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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
R. C E SA R Z  i K R Ó L ,  Dekretem swym

Wydanym z.dnia 19 Stycznia uaiłaskawiej za- 
**°>,ycić raczył:, O rderem  S .  A n n y  KI assy  J E  
“PP. Jgnao: Locci, Kommis: Delegowanego  
w Obwód Kaliski, ora l  Józ: K łobuchow sk te -  
g ° .  Kommi: Delego: do Obw: Łęczyckiego. 
O rderem  S .  S ta n is ła w a  K la s sy  I I I ■ JP> A n
tonie: D u n in a , Komm: do Do/.oru miast i 
^ękodzielni w Woi: Kalis: O rderem  S . S t a -
nis ław a  K lassy  IV".  JPP. Jak: P odczask ie -  
go Kom: Dele.-do Obw: Wieluńskiego. F r y -  
der: W e l k e ,  Adjunkta Sekcji fabryk w Kom: 
W oiew: Kalis: Adolfa H a r r e r ,  Właścielą fa
bryki sukiennej w S ie ra d zu .  Aięd/.a Michała 
Ł e e h c r ta , Proboszcza w M stow ie .  Fclixa  
Dor/jjcfc/ego, Kommis: W ydziału Policyjne*  
łoi w ^°m : Woie: Kalis: Stanis: D zie -

Sefere: Jener: w tejże Kom: Auto: 
.a,'  s A‘eg°> Naczelnika Sekcji Ekomicznej 

Wteize Kom: Franc: R eins te jn ,  Budowni-
czego 1 - rwina B r e r n i r s k i e g o .  Adjunkta tej
że Komrmssji. — ’ 1 '

Jeżeli sprawdza starożytne przvslowie
ą j l z i 7 / l / l  n n i f l i  » i n .  _  »  . .  •  .  -

w s p o m n i e n i a .

R o k o s z  p o d  d o w ó d z '  
lwem Z ebrzydow sk ie - 

1608.
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więty M acie j  z imę t r a d  j  -
spodziewać s.ę należy ieaictó mrozów, 

| d y z p o c a ł o  tygodniow y odwilży, wczoraj
r^z °d stopni 6 wzrastał do 9 .   D / iś  11.
Ra itnS,, OA h  m . P a n n a  1 * 1. ...

P r

, dniu 24 b.m. Panna A g n U e z k a  Ł u k a ń -
1 prawdziwym żalem bracią K rew nych  i

w młodym wieku i po dofegli-  
>cu cierpieniach żyć przestała. Osoba ta

umieiąca sobie zjeduać Przyiaźń i Szacunek 
u.wszystkich którzy ią tylko znali, przy tern 

| pełna cnót i talentów, rzadkiej dobroci i u-  
przejmości serca, powszechnie test żałowaną. 
Bracia zaś przez zawczesny zgon iedynej 
Siostry ponieśli na jdolkliwszą stratę. E xpor-  
tacja ciała z P a ła c u  Sask iego  na S m ę ta r z  
P ow ązkow sk i  odbędzie się J u tr o ,  to iesl dnia 
26 L u te g o  ogodz: w pół do4tej z południa.

z  Ł ę c zy c y .— w D niu 22 S tyczn ia  r.h. zmarł 
A n t o n i  G ło g o w sk i  Obywatel miasta Ł ęczycy  
licząc lat 37. Zgon iego nie tylko dla k rew 
nych i przyiaciół smutek i stratę nieocenioną 
przyniósł,' ale i  dla całego m ia s ta  które
go prawdziwą b y ł ozdobą i wzorem. Skro
mny swój maiąteczek przy  cnocie i uczciwości 
przez pracę, dobry rząd i roztropność tyle u-  
miał pomnożyć, iż b y ł  pierwszym wśród u- 
silnie ubiegaiącyoh się wszystkich obywateli 
ku upiększeniu i przyozdobieniu miasta. Chę
tny zawsze w  usługach dla w spółobyw ate l i ,  
sprawował bezpłatnie u rzą d  Ł a w n ik a  m ie j - 
s k i e g O y  z największą roztropnością i cnotą, ma- 
iąc zawsze dobro miasta i mieszkańców na ce
lu, przezeo wszystkich sobie serca zjednać po
trafił. w  Roku 1818 b y ł  mianowany M a r 
sza łk iem  Z g ro m a d ze n ia  G m in n eg o  O bw odu  
Ł ęczyck iego . Lubo w prywatnem życiu,zwró
cił on iednak baczne oko r z ą d u , za którego  
przedstawieniem N a j a s n i e j s z y  M o 
n a r c h a  raczył go zaszczycić O rd erem  S .  
S ta n is ła w a  K la ssy  IV. Pogrzeb odprawił
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się z największą uroczystością, , wystawuiąc 
smutny  obraz całego miasta i żal powszechny.  
C i lerechD uchow nych  miało mowy  po g rzeb o 
we i dwóch Obywateli  wczułych i tkl iwych 
wyrazach  wyn u rzy l i  swą winną zmarłemu 
wdzięczność, zachęcaiąc inny ch  do naśladowa
nia życia iego, Dowi ód ł  przez  swe życie ś. p. 
■Antoni G ło g o w sk i , i i  w  każdym stanie i po
łożeniu zarowno / jednać sobie można miłość 
i poważanie a równych  względy u wyższych  
a chwałę u wszystkich  gdyż  ta iedyną i wyhp-z* 
n-> cnotl iwego życia, wkaźdym stanie nagr o-  
dą bvQ powinna.  S .  f~ .■ . ■

z Petersburga .  — Poseł A n g ie l s k i  S t r a t 
f o r d .K a n in g  miał  posłuchanie u N. PANA,— 
D w ó r  przy  wdział  żałobę na 4 tygodnie  p 0 
K r ó l u  N eapoli tańsk irn .  —  l 'V ass i l issa  G ri-  
gorjewa,  żona wieśniaka ze wsi Ł u k in a  (w ()- 
bwodz.ie Bafachniriskim Wie lkorządz twa Ni- 
źuo Nowogr .  d /k iego)  zległa pięoiu dziećmi 
W przeciągu dni 8. D .  9, 10. 12. i 13 mie
siąca Listopada r .  z. porodziła 4 dziewczyny,  
a 16go nieżywego chłopca. D w ie  dziewczy* 
n y  umar ły ,  jedna w 7 dn i a  drug a  w 8 po Uł 
rodzeniu;  2 pozostałe żyły ieszc/e 31 G rudnia ,  
lecz bardzo słabe, ró wn ie  iak i m a tk a , O 
statrna poszła za mązj p rzed  3 laty; w p ie r 
wszym roku  pożycia małżeńskiego, wydala na 
swi.il 2 d /.ieci, w dr ugi m 3, a nakoniec 5, co u- 
czyniło 10 w przeciągu 3ch lat  i ki lku miesię
cy. Bardzo rzadko trafiaią się p rzykłady  tak 
nadzwyczajnej  płodności i zasługuią na szcze
gólną  uwagę  badacza. —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
O d  Granic Tureckich. 

U m e r  Basza, z J a n in y , kf<5r y  odebrał  od 
P o r ty  rozkaz aby się do udał  Sa lon ik i ,  zostaie 
dotąd ciąle w E p irze ,  gdzie stara się różne-  
mi sposobami zbierać Ogrnmue summy, nie
mniej  łączy się z inuemi dowódcami Turec

kiemi,  i czyni p rzygotowania do nowej  w o j 
ny z G re k a m i .— Dotąd  n i ep rzy b y ł  ieszcze 
B asza  k tórego  P o r ta  mianowała N a m ie s t 
nikiem  c i łego  E p i r u , przezao panuią tara 
największe bezprawia ,  gd yż  wojsko T u re c 
kie pali i rabuie w całej prowinc ji ,  tak dale
ce iż nieszczęśliwi mieszkańcy u k r y w a ią s w e  
maiątki w skałach niedostępnych i miejscach 
warownych.  Zdaie się iż O /ner B a sza  m y -  
śli do ostatniej chwil i  up or c iy w ie  bronić  
miasto i twierdzę Jan iuę.— S i f s im s , G a s tu - 
ni, Zairns, L u d o s  i Fionkos k tórzy  wznieci
li niespokojuość w M o r e i , p r zybyl i  do M iso -  
long ji  i prosi l i  tameczną władzę, aby ich nie-  
wydano rządowi  G reckiem u , poczym od eb ra 
li rozkaz aby wprzeciągu 3 g  idzin opuścili  
mias t ' ,  musieli przeto nocować w pustej o-  
kolioy za miastem, a naza iu trz  udali  się do 
K alarna  azamtąd do Z a n te gdzie ich posp ól 
stwo przy  witało kamieniami izapewnie b y ł o 
by ich rozszarpa ło ,  g d y b y  Rząd tameczny 
niewstrzymał zapalczywi ść ludu.  Tw ie rd za  
P atras  . iest, dotąd ściśle blokowana przez  
Greków  na lądzie i na morzu,  mówią iedoak 
ze się w kró tc e  ma poddać G rekom  gdyż  o-  
blężeni cierpią wielki  niedostatek żywności.  
Pod dowództwem G u ra sa  w jMisolongji  g o -  
tuiąsią Grecy do nowej  w y p r a w y  przec iw 
T u r k o m ,  k tóra  się składać hędz ie z 4 000 
Greków  1 500 E p ira tó w ,  niemniej połączy 
się zuią ieszcze 500 M o rea tó w  i 2 000 ludzi  
z rozmai tych  wysp  A r c h ip e la g u ,  ta w y p r a w a  
ma uderzyć  na Ł e p a n to  lub Eubeę.  — W i c e  
K ró l  E g ip tu  bardzoiest  rozgniewany ż e i e g a  
F lo tta  ni, odniosła zwyyięztwa nad G rekam i.  
— Poseł Fra ncuzki  w Stambule Hrabia  G w il-  
lem inot  żądał aby mu S u l ta n  udzieli ł  pobi iż -  
szej Aucljenji .  Słychać  ze Radca Ross: M in -  
ziaki  ieszcze od rządu Tureckiego  nieo t rzymał  
zaspokaiaiącej odpowiedzi .
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v  ę  . *  L o n d y n u ,
t a & e a s j i  P a r la m e n tu  w izbie wyższej iuż  

a o w io n o  O K a to l ik a c h  J r lan dzk ich .  Lord  
*.in£  P°'Wi,ta wał przeciw  su row j  ,ti obcbudze-  

S t o l i k a m i ,  rzekł on źe w  tej mie
le  M in is t e r ju m  A n g ie l s k ie  iest podobne do 
'Y ^a n n T u reck ieg o , i że w  całej E u r o p ie  

0 - ^ ń g l j ą i  T u r c ją  muzna obwiniać o nie-  
? a ncją .  M ó w io n o  także ?.a uznaniem 

“ ‘"podległości A m e r y k i  P o łu d : .  —  Podług  0 - 
® "'tniug.j obliczenia, m a być leraz w L o n d y -  
^‘y  Wszystkich dotnów 101,800; —  S ław ny  
>leg a c z  P V a n t le j  wprzeciągit p ó ł  godzin^,  

6most ów  L o n d y ń s k ic h  i przezto w y .  
^ la^ / ,naozny z a k ła d .—  Członek Parlamentu  

. ' h i t m o e  ośw iadczył że d. 1 M a r c a  poda 
niosek aby p ra w o  zb o żo w e  ucbylonem zo®‘3lo._.W „ p ..„i r i . ____ - ..

a t wszystkich kraiów należących do
?la skradać się z 117 m iljonów dusz, 
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°  18 r "*n,ow ieaia  się zM inistr*m JW żn«r.
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— Śl0rju ' W. ElJro.P ie ty lko iest 21 ,  mil jonów.  
ŁI, X y . °  ze L o n d y n u  przyb y ła  pewna  
k ie g o "V.* 1 Ui° ,a wysłana od Króla F r a n c u z - 
— W

j y  “ ’j - N o w y  Poseł H is z p a ń s k i  p rz y b y ły  do 
L u d a ^ ’1* iUZl ra’a^nar;:c^  1 "'linistrein/to/z/ńg.
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cierpi u- f , ^  ng leBlae  yzoiuiąoe z B irm a n a m i  
mięsa.' ^  stalefc żyw ności ,  a szczególniej  

J.K.M. Y> 3 N iem iec ,
sk ie g o , w ró c i ł  " ^B h e lrn  Syn  N. Króla Prt/-  
w  Berlin ie  prz.v 9zj larlla <̂" B erlin a .  D w ó r  
po K ró lu  a W z o V 1. ^ 1 Lę na 3 tygodni*  
N iem ieck ie  są napc l ! - ' 1"'1—  Znow u g ™ A y  
pisami, n ie o c e n io n y c h ' ,6 Pril<'ra ia ! i oemi o- 

w ynik łych  p r z e ? 1 iJ»kr°f)ny ch SPU'
“ “ania I T o d y  i W s e  "a« w y o * ajne w ez-
l ^ i ł ó l n i e j  w f i a z z o w e r s C i 11 3
i V >  l - r - g ó w  M o n k i e h ^ v ?t ^ ° t  , a *1 ° Qdza w k i  i  u i, • sfkip S ta w y
V y w « v  s S ,  l T  ? ,1 r ,', Zh r a t ^  ^  PO- > * » s z . i d ły  m e ty lk o  / r s;e Jecz 03 -

: le P ’J w /a ty ,  które te raz  wydaią się b yć  m ó
rz em, E lb a  w H a n o w e rsk ie tn  wezbrała  na 20  
stop! po wsiach i miasteczkach tylko szczyty  
D e m ó w  a nawetK oścudów  widzieć się daią, 
alb ) też wcale niewidać śladu wszelkioh za-  
bud owań! z. ieduych wsi,  donoszą że postradało  
życ ie  k ilku  Ludzi,  z innych że k ilkan aśc ie ,  a 
z innych nawet że k i lk u d z ie s ią t!  Także i 
B y d ło  potoneło, widać płynące i pędzono  
gw ałtownością  w ody  urwiska z dom ów, ko
lebki z dziećmi, łużka z choremi i trum ny  
w y rw a n e  z Sm ętarzów , drzewa są z k orze
niami p o w y r y w a n e .  D o  raif jscnieżalanyćh,  
włóczą się biedni Ludzie obnażeni, Zgłodniali  
i przeięci trw ogą. Noc z dnia 3 na 4ty  b:m: 
była tak okropną że wszelkie opisania n iezdo-  
łaią przedstawić tego  obrazu, prócz n ad zw y
czajnego wezbrania wody, padał śnieg,deszcz,  
grad, b i ły  pioruny!! ięki ztrw ożonego  Ludu  
mieszały się z przeraźliw ym  hukiem, w W i e 
lu miejscach ziemia tak rozwolniała  ptzez. 
napęd wody, ze nawet niema śladu gd zie  b y -  
!y-ogrody, a na to miast u tw o r z y ły  się p r z e *  
p a ś c i e , są n iektóre niezm iernie g łęb ok ie ,  
w Miejscach w arow nych ,  pęd w o d y  tak b y ł  
g w a łto w n y ,  że z r y w a ł  A r m a t y  będące na w a 
łach. Pudobufż klęski poniosła H olan djcc  
zwłaszcza gm in y  leżące ku P ó ł n o c y ; trudno  
opisać ile iest szkody i d o  iakiej n ę d /y  w ie -  
dnej chw ili  p rzyszli  mieszkańcy, węda z tak 
nadzwyczajną szybkością przybierała i p ę 
dziła z ale waiąc pola że nawet Z a ią c e  n iezdo-  
ła ły  uciekać, -znaleziono ich niemało n ież y -  
w ych; w ieduem -z miasteczek H o le n d e rsk ic h  
najtrwalsze A fu ry  zostały pędem w ody  p rze 
wrócone, a Ż o łn ie r z e  ledwo zdołali się u r a 
tować g d y  nagle ich K o s z a r y  zostały zala: o. 
Miasto A r n s z t e r d a m  poniosło bardzo znaczno 
szkody. K ró l N id e r la n d z k i  przeznaczył  
z własnej szkatuły znaczne summ y na tara*
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towanie najnlesiezęśliwszych. — w Szlą -  
sku  chociaż wezbrania wód niebyły zna
czne, lecz lękaią się powodzi tameczni mie
szkańcy, bo w  górach  teraz spadły ogromne 
śn ieg i , które gdy stopnicią mogą nastąpić no
we nieszczęścia.— W y s p y  będące na Elbie  i 
bliskiebrzegów Bałtyckich  doznały zupełnego 
spustoszenia, wyspa B e ltru m  iest rozdzieloną 
na dwoie, a niewiadomo dotąd iakiego losu do
znały wyspy J u e s t i  B o r k u m • P- Besz  mie
szkający w  Szw ajcar ji  ogłosił ze wynalazł 
M achinę  która bez P a r y ,  lecz zapomocą tylko 
kilku rąk  L u d zk ic h  tak popychać będzie sfa-  
tek  na Wodzie, ze wciągu god/iny, upły .ie na 
30,000 stop, a wiatr przeciwny nieprzeszko- 
dzi temu płyaieniu, lecz pom oie .(P )-A rm ja  
Szw ed zka  ma teraz z ó ^śZ U J ic e ro w i P o d o f:  
oprócz pułków N orw egsk ich  w których iest 
1686 Oficerów i Podo:^— w A n tw e r p j i  nie
dawno ukazano 6 W o ł ó w  które ważyły 7260 
funtów — Ody iuz przestano mówić o J n p r o -  
wizatorach  Paryzkich i Londyńskich, zjawił 
się nowy w H a m b u r g u , lecz w innym spo
sobie od tamtych zadziwia, to iest na podaną 
treść, wprzeciągu 15 do 20 minut, u łoźyPoe-  
z ją  i razem skomponuie do niej M u z y k ę  na 
Fortep janO f  ta kompozycja tak iest trudna, 
że najdoskonalszy M u z y k  potrzehuie więcej 
czasu do wygrania iej, niż A u t o r  do skom
ponowania. — z W ł o c h  donoszą iż wciągu 
roku Św iętego  (Jubileuszowego)  przy roo.a. 
tkach R z y m u  nie będą pobierane C ła  odp; i y .  
wożonego Z boża ,  tudzież innych artykułów  
żywności. — Zmarły Król N e a p o li ta ń sk i  był  
wielkim amatorem M iśl is tw a , a że teraźniej. 
szy Król nielubi P o low ać , przeto wszystko co 
należało do dworskiego M yślis tw a  będzie 
przedawaneui przez L icy ta c ją .—

D O N I E S I E N I A .
Syndycy tymczasowi massy upadłej I.ndwika Lc-

tronne, podała niniejszym do powszechnej wiadomo
ści, iż wdalszein kontynuowaniu licytacji  różnyeh e(- 
fektów do tej massy należących, Prassa litograficzna, 
Portre ty ,  Szafy, Stoty, Rygały, i Noty muzyczne wie
lu sławnych Kompozytorów częściowo, w Marywilw 
przy ulicy Senatorskiej w lokalu nad Sklepem pod N* 
51 oznaczonym dnia 28 Lutego i następnych r. b. pu
blicznie więcej daiącemu sprzedawane będą .—

J. Wołowski  Adwokat. Ludwik M athias.
Podróżnemu przybyłemu do W arszawy w dniu 22 m. 

i r. |>. ukradzione^sostały gdy iechał od Mostu na Kra
kowskie Przedmieście, schowane w bryczkę zawinięte 
w serwetę 2 Noże i W idelce  srebrne, znaczone Literami 
A. S. i Jmbryk do kawy blaszany. Uprasza się , ktoby 
o takowej kradzieży powziął wiadomość i raczył donieść 
za nadgrodą właścicielce Hotelu Podlaskiego.

Jdąc z Hotelu Niemieckiego ulicą Długą na Miodową, 
sgubiouo Stambuch w oprawie różowej, z napisem zło
tych liter,  Souvenir, napełniony kartkami niczeszytemi, 
byto w nim kilka rysunków i kartek zapisanych. Kto
by takowy znalazł raczy oddać go do Kantoru W exln  
JP. J. S. Rosen przy ulicy Miodowej pod Nr 497 pod fi
larami, oprócz podziękowania, przyzwoitą odbierze
nadgrodę. —

Osoba posiadaiąca świadectwa przyzwoitego postę
powania, mówiąca czysto po francuzku i po n i e m i e c k u  
lub też tylko po francuzku, i która iuż była za Bonę 
przy dzieciach, zycząca sobie zaiąć się tymże obowią
zkiem przyiednem tylko dziecku, zechcę się zgłosić 
do Właścic ieli domu przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
403 a otrzyma tak co do nagrody iako i wygód pożą
dane dla siebie miejsce.

w Okolicy targu zboża, w położeniu najlepszein, iest 
Szynk z Sklepem, Zaiazdein i Pomieszkaniem do tego 
potrzcbncm, od Sgo Jana z wolnej ręki do wydzierża
w ienia  na lat  3. Życzący sobie tej dzierżawy, od
bierze bliższą wiadomość pod Nr 927 Lit: A. przy u- 
licy Chłodnej, u właściciela domu.

Nasienia  świeżego Szperglu garniec po groszy p ię
tnaście, można ieszeze dostać u Murgrabiego w domu 
Pocztowym.

Cale pierwsze piętro w Pawilonie pałacu Nr 410, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście skladaiące się z 5 
pokoi, kuchni, piwnicy, stajnią i wozownią; tudzież po
kuj oddielny z alkową na 3ciem 'piętrze do wynaięcia  
od Wielkiej  Nocyr .  b . ; dow iedzieć się można w miej
scu u Rządcy Pałacu.

Teatr. Jutro Komedja Kochany Dziadunio i Balet 
Cyrulik Sew ilsk i .


